Na Rok Pańfki 1782. 
Num: LXXV. 
Dnia 18. M rzesnia. 


O iak zafzczytny przywiley Matek ! - 
Krew, litosś, dobroć, dzielą dla dzia- 
tek, ( kami, 
Wy: prawdziwemi prawych swiade 


Twoia mnie fajka żywi t mami. 


P.M L 


Cece  Zte- 
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Tego to powodu tą powagą 

zaślepieni niektorzy Rodzi- 
ce, pochlebiaiąc nadto raczey przy- 
włafzczonym włafnościem, nizli 
flufznym, niźli przywiązanym do 
tytułu Rodzicielikiego, a uważaiąć 
omamionym okiem fwoiey władzy 
poftawę, zapominaią fię aż do ro- 
zumienia fię bydź tworcami, a za- 
tym iako boftwa nie iakie nieogra- 
niczone kadzidła, niewyrownaną 
cześć rościć [obie ufiluia; ito, co 
z infzyćh cale i daleko fprawiedli- 
wfzych pobudek im fię należy, ro- 
zumieią czerpać z tey krynicy. 
Bardzo mylne takich jeft zdanie, 
jako fię niżey okaże. Ci ziemni 
tworce ; niech fię. niezapominaią! 
rownie fabe, rownie niedufkonałe, 
rownie śmiertelne iefteście ftwo- 


TZE< 
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rzenia. Nie ztąd wafzanayzacniey= 


fza zaleta, nie ztąd wafze fzano- 
wne i niezgwałcone prawa. Łech- 
ciwość nayczyfifzych związkow 
miłości, i prawney rofkofzy nie 
może być fama zafada tak ważny ch 

rzywileiow , ktore nie ufzczerbić 
ale daleko filnieyfzemi filarami we- 
fprzeć ieft tego wywodu zamy flem. 


Zafzczycony z infzych miar 
Grocyufz wielki wprawnićtwie Mąż, 
z dziełł fwoich znakomity i wzięty; 
zawiodł bardzo w tym zdaniefwo- 
ie, gruntuiąc na fpłodzeniu tę wła- 
dzę , ktorey rodzice używaią ; da- 
iąc przyczynę, że wtedy właśnie 
namieśnikami moc$ Bofkiey fię fta- 
ią; ponieważ tworza nie b;dące 
iefteftwo. Lecz ten fłaby wniofek 
upadnie zważywizy, iż dzieło plos 

Cccc 2 dze- 
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' dzenia ma na celu rofkofz do kto: 
rey tkłonność przyrodzona unosi ; 
tak zatym Żadna ich na tym nie 
załadza fiş władza, iak nie ieft 
w ich mocy ocalenie poronienia, 
lub urodzenia .: A do tego pier- 
wize fą prawa natury fużące dla 
wizyftkich, ktorę ftawiaią na ie» 
dney fzali wfzyftkich ludzi, i czy: 
Nią ich rownemi. Prawo rofkazo- 
wania, i obowiązek pofłufzeńftwa 
gruntownieyfzą ma zafadę, 


Ani na.tym władza Rodzicow, 
podlugzdania Pufendorfa niemniey 
zacnego i flawnego mięża, zafa- 

zać {ię może; że maią o dzieciach 
ftaranie: że ie wychowaia: że ie 
do cnoty. zaprawią; Ponieważ to 
raczey jeft należytość dzieci, kto- 
rą im z porządku praw natury wra» 
sez caią. 


MŁ 597 M 


2: | caią. -Ponieważ to ścifłym ieft:os 
4, bowiązkiem Rodzicow; a nie Żaa 
ie | dug laikas- | 

ft 

4 Pozorny nawet wniofek niekto» 
ç- rych nie ieft dofyć mocny: że Ma» 
a tki; i co do urodzenia, i co do pie= 
2- legnowanią naywięcey trudow; 
r> cierpiąc dla dzieci, itaiąc fię matka- 
je mi, {taia fię oraz paniami; i że one 
a | naylepiey mogą zaręczyć, ktorzy 


| właściwi fa QOycowie: a ponieważ 
uftawy cywilne poddały kobiety 
A męfzczyznóm; zaczym to wpłye 
y nienie władzy ma. być- gruntem, 
- X dla tega to prawdziwi Qycowie 
h  bardziey krufzeią dla fwoich wła- 
e fnych dzieci; bardziey litofne mae 
o, a ią dla nich wnętrzności. 


< Kto chce zatym prawdy docie» 
kać, 
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kać, powinien umieć dzielić. rze- 
czy gatunki; powinien ie brać i 
uważać ze wfzyftkich ftron grun= 
townie: inaczey prawda tylko 
przez połowę fię wyda, i niedo- 
fkonale. Tak naprzykład 'mo« 
głaby fię wfzcząść fprzeczka mięs 
dzy dwoma ofobami, ktore ie- 
dnęż budowę widziały. _ Jedna 
mogłaby twierdzić, że tey budo- 
« wy. facyata okrągła: a druga że 
plafka. Obie mogłyby fprawie- 
dliwie twierdzić; a tym czafem 
fpór byłby niefłufzny, niewinny. 
Czemu? bo ta, ktoraby utrzy- 
mywała okrągłość, mogła widzieć 
ziedney ulicy facyatę okrągłą; a 
druga tę famę budowę z infzey u- 
licy zfacyatą płafka. Tak to fię 
mylemy częfto do gruntu rzeczy 
niewchodząc ; poięcie ie 
e 
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łe iet dowodem  niedofkonałegó 
poznania. A prawda potrzebnie 
oka ; nie tylko  obeymuiącego 
wfzyftkie ściany powierzchnie, ale 
jefzcze przenikającego na „wylot. 
Doydziemy więc tego węzła Gor- 
dyijkiego bez rozcięcia , uważając 
władzę Rodziciellką w ftanie nay- 
przod natury ; a potym w ftanie 
cywilnym. - Władze, prawa, roze 
maite zwyczaie, fą to dopiero 
tworzydła czasu. Początkowo kos. 
biety, dzieci fudzy i niewolnicy 
zoftawali pod władzą głowy ka- 
żdey ofobney familii : famo wła» 
dne rządy były w.tych ręku: ci 
fpokoyność opatrzali domową: ci 
byli iednaczami fporow. fąfiedz= 
kich: woyny wypowiadać, pokoy 
kojarzyć, uftawy -i przymierza 


ftapowić było tych glow udziałem. 


Mię: 


Między dziećmi i rodzicami, mię* 
dzy żonami mężami- niebyło ro» 
żnicy: wfzelka równość: ta iedy- 
nie głowa familii miała zwierz» 
chnią władzę naywyżfza. To pa- 
: howańie zaczęło fie z Adamem.: 
"Takiego zatym faimo-władzcę nie 
należy uważać iako Oyca , ale ia- 
ko Glowę całey, familii, ktora z 
czafem rozmnożona, gdy fię na 
niezliczońe familie dzieliła , tyle 
glow nabywała ile było familii 
oddzielnych. Były to rzady fłod: 
kie, rządy miłości, i niewinności, 


Kefżta iw nafiępuiącym Monitorze: 


